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NIEMCY. L e  Journal de F rancfort, 7. ostatnich 

dni G rudnia, (  pochwalając opinią iednego pisma 
Francuskiego La Gazette de France , mówiącego., źe si
ła  opinii iest działalnieyszą nad wszystkie inne, cze
go dowiódł powrót Ludwika XVIII. na tron francu
ski, który pokóy Europie pow rócił), powiada: że c - 
becna polityka europeyska maiąca na celu rzetelne u- 
szczęśliwienie ludów , niema wcale dążności zabor- 
czey w praw idłach; bo z postępem wieku ucywilizo
wanego, nie trzeba mamić ludów błędna wolnością 
iak mamiono dawniey błędną filozofią,-ale należy ie 
tylko przekonać, że niepotrzebne woyny wytępiają 
pletnie ludzkie; niepotrzebne zaś fakeye tworzą nieko
rzystne rew olucye; oraz że ludy w ten czas dopiero 
będą szczęśliwe a tern samem w olne, kiedy będą spo- 
koyne. —  Dodaie daley , ie  w obecnym wieku konsty- 
tucye improwizować się nie dadzą; ani takowe w kray 
do dawnych naw ykły, z nowego utworzenia wprowa
dzić. Konłyńuiąc daley to swoie rozumowanie, dodaie • 
ze L e  Journal des Debats dobrą dawał radę Ludwikowi 
Filipowi Królowi Francuzów , gdy mu rozwiązanie 
Izby Deputowanych doradzał; bo w każdey burz'liwey 
narodu reprezentaeyi, zimnych a tern samem korzy- 
s nyc 1 wyobrażeń spodziewać się nie można. —

TURCYA. Gazeta Pruska Stanu ( z Dostrze
gać za Austryackiego) donosi; że podług nadzwy- 
czaynych wiadomości pod 19. Grudnia r . z. z Kon
stantynopola odebranych ; okręty Francuskie i Augiel- 
Skte odpłynęły do portów, w których zwyczaynie zi
mowe leże odbywają : taż sama Gazeta donosi w pó- 
znnjszym  num erze, z wyższey w-szelako daty, źe w 
skutek posiedzenia Dywanu tłumacz W . Porty miał
I ’ cienie zapytać Urzędownie posłów Angielskiego i 
francuskiego; dla eye™ ,1. a . ,
ski flnłttr • dwory Angielski i F raneu-
• flotty ;SW03e " a morzu środziemnem i Archipela
gu znacznie powiększyły, i dla czcpo n»,i . , ' } y ’ a czpgo nadzwyczayne
środki do uzbroiema flot powyższych są użytem i?

ie odebrawszy zaś Porta zaspokaiaiącey odpowie- 
‘ n  , rozkazała niezwłocznie uzbroić wszystkie zamki

-n!«an,( 3̂Ĉ9 * n,'Lomu bez pozwolenia zwierz-

D A L S Z Y  C I  \  G.

R zn t 0 l“ na początkową kolebkę Narodu Polskiego.

W ande°cT rL T - iK[ akUSa P°doba*° si? Kadłubkowi 
I pft • • ę 13 y oneS° Królową P o lsk ą  zrobić.
terskieT k T  7 narodzie ™alcść można boha-
ślone D . r  Pa,nOWf nie h,ąÓi Prawdziwe> bądź zm y-
Ton ' r*1 i** * aro^Ftn°Ść miała swoie Semiramidy,
lo m iry , L ukrecje, a późniejsza nieco L ibussy, W lał

wfeśćTa8 T l  T  ! P°taCy 8W°ią War,d?- Po-
^ " n e y  „ T e ł Pr* ' ^  mice po-
ni« v/andv H yr T  dłubka p,Vał 0 panowa-
Późnieyszv ’ beZ zadny ch w szakże dowodów.
czaiącemi W am)"1' 11 DIug0S/ ’ tak iak Sd> V  z ° ta - 
u K adłubka, aJ  r ° Ẑ awia^  nic *nayduiąee się ani 

u Uogufała okoliczności, szeroko

chniey stambulskiey władzy , w cieśninę dardanelską 
wpływać nie pozwolić/ — Podług teyże Gazety, Meh- 
med-Ali ustawicznie w znacznym postępie siłę swoią 
zbroyną powiększa; w samey Syryi pod dowództwem 
Ibraitna Baszy, iest dotąd 70,000. regularnego w o j
ska , które z nowych naborów ciągle iest wzma- 
cnianem.—

FRANCY A. Z. Gazety pruskiey Stanu. Pre
zydent Izby Deputowanych P. Dupin odczytał proiekt 
adressu do króla, który zachował prawie styl mowy 
tronowey ; w mieyscu tylko Sciągaiącem się do spraw 
W schodu, rzeczony P , Dupin odmienny głosowi 
swemu dawszy kierunek, powiedział wyraźnie; „ źe 
Prancya nie soierpi, ażeby równowaga europeyska 
miała byc przez iakąkolwiek władzę naruszona41. •— 
ł . Salverte mówiąc o proiekcie do adressu , zastana
wiał się nad wewnętrznem Francyi położeniem, iako 
też nad zagranicznymi stosunkami ; i zarzucał 
iządow i, że sobie dozwolił wydrzeć przewagę na 
W schodzie; skończył tein nakoniec , że dobremu by
towi Francyi, iaki mowa tronowa zwiastuie, nie wierzy; 
01 az że żaden głos chociażby naydoweipnieyszy, ieźeli 
nic stanowczego w sobie nie mieści, nie iest dostatecznym 
do zaspokojenia narodu. Były potem inne ieszcze ró 
żne głosy, mniey lub więcey zmienne w wyrazach.

Gazeta Francuska L e  Temps przepowiada , źe 
w  obecnem zgromadzeniu Deputowanych nic ważne
go spodziewać się nie m ożna; bo szczególne wyda
rzenia , iakie tak franeya  iak i wiele innych krajów 
w przeciągu lat trzech ledwie skończonych doświad
czyły j niepewność w rozwiązaniu europeyskich kwe- 
styi, czynna dążność różnych opinii , potrzebne za
stosowanie nowey konstytucyi do mieyscowości, wa
żne błędy rządu , ogólne nakoniec zatrwożenie umy
słów w syslemat zamienione; w różyć się zd a ią , le
dwo nie nicość w działaniach Izby.—

L e  Journal des Debats o interesach W scho
dnich mówiąc , powiada: ze każde mocarstwo ma pra
wo wmieszać się w interwencyą w interesie chociażby 
na pozór obcym sobie, ieżeli interes t kowy szko-

poszezególnił , co wszystko pięknieyszą od Długosza 
łaciną Kromer powtórzył. Wspómniony Długosz sta
wia W andę, tę na czele woysk Polskich, poselstwo 
do niey od iakiegoś Rytygiera Xiążęcia Niemieckiego 
wymyśla, ważną iey męstwem wygrywa bitw ę, na
koniec Krolowę tę w W isłę na oliarę poświeconej 
przez nią Bogom czystości w rzuca, i grób oney w 
Mogile nad rzeką Dłubnią sypie..— Co się tyczy imie
nia tey W andy, nie zgadzaią się Kronikarze Polscy. 
Bogufał z t ą d t o  imie wywodzi, że dla piękności była 
wędą oczu ludzkich; zdaie się tedy, że ta cała po
wieść z iednych tradycyy  gminnych baśnie w sobie 
nayczęściey mieszczących u rosła ; szukaiąc wszelako 
co tey baśni mogło dąć początek , przytoczyć można: 
że mogła zasłyszyć co niepiśmienna owocześnie sta
rożytność o Amazonkach, narodzie Scytyjskim od H e-



dliwym dla siebie uw aża: naszem zdaniem , axioma 
to do wszystkich Mocarstw bez wyjątku [zastósowa- 
nem być może. D ziennik L e  Temps z 2. i 5 . Sty
cznia r . b. donosi, że Izba deputowanych z godnością 
przemawiać poczyna ; mówiąc za rządem m enarchi- 
cznym , kończy na te rn : że Francy a pragnie pokoin, 
ale o ty łe  ty lko ,  ile honor Francuzów dozwoli. Po
tem znowu nastąpiły głosy PP. Dupin , Sade, Beren- 
g e r , w  których oświadczyli; że naród dla dobra i 
powagi kraiu wszelkie gotów iest zrobić ofiary , byle 
tylko Ministfowie raczyli budżetów nie nadużywać.—  
P . Berenger dodał , że Izba Deputowanych pragnie 
widzieć porządek w kraiu, i Ministrów chce mieć od
powiedzialnych; oraz żąda widzieć wybory takowych 
wedle konstytucyinego przepisu.—

Ambassador Rossyyski Pozzo di B orgo,na czele 
Ciała dyplomatycznego, złożył Ludwikowi Filipowi 
Królowi Francuzów powinszowanie nowego roku; 
i oświadczył zadowolnienie mocarstw sprzymierzonych 
z powszechnego pokoiu w Europie, którego sobie rze
czone mocarstwa tak życzą , i do którego Król F ran 
cuzów tak czynnie się przyczynia.

Niektóre Dzienniki Niemieckie , podług Gazety 
fra n k fo rtsk ió y , zwiastuią dążność bliską Francyi do 
traktatu z Mehemedem Ali, podobnego iaki Hossy a za
w arła z P ortą .—

ANGLIA. Minister Irancuzki książę Talley
ra n d , przyiechał iuż do Londynu; płaci margrabie
mu Anglesey za dom w którym stoi, wraz z umeblo
waniem , rocznie summę 160 ,000  franków przeno
szącą. Podług Gazety L e  Tem psy z dawnieyszey daty, 
ma mieć polecenie zrobienia ostatecznie traktatu za
czepnego i odpornego między Anglią i F ran cy ą ; z 
którego zakończeniem do Francyi powróci; i w ten- 
czas dopiero Francya łącznie z Anglią , maią bądź 
p rzy iąć , bądź proponować kongres ieneralny euro- 
peyski , z mocarstw pierwszego rzędu i innych zło
żony; na k tórym , przy ogólnie maiącey przyiąć się 
zasadzie praw ideł konstytucyjnych, obowiążą się 
wszelako, działać wspólnie ze wszystkiemi dworami 
europeyskimi na zniszczenie propagand rew olucyi- 
nych; lecz obok tego , iak nayskutecznićy utrzymanie 
równowagi polityczney w Europie protegować.

Dwór austryacki, podług L e  Tem ps , miał o - 
oświadczyć w Londynie przez swego Pełnomocnika, 
że do interesów W schodu zupełnie mieszać się nie chce.

HISZPANIA i PORTUGALIA. W  obudwóch 
tych państwach, podług L e  lem p a , woyna domowa

rodota dziełami rycerskiemi wsławionym, bądź o Sło
wiańskich niewiastach, które mężom w boiach towa
rzyszyły.— Wiadomo nam przy leni iest z Kronik C ze
skich; że Samo Frank  , który był niemylnie Kra
kiem Kadłubka, i który wspólnie tak Czechom iako 
i Polakom panow ał, miał Córkę Libussę, która po 
nim tron odziedziczywszy, długo będąc panną, po
szła za iakiegoś wieśniaka Przem ysława, i za którey 
panowania odnowił się w Czechach starożytny Scytyj
skich Amazonek rodzay, pod chorągwiami nieiakiey 
W lasty. T a W lasta mogła tedy bydź ową Wandą 
Polską, lub iedną z tych Amazonek które pod iey roz
kazami woiowały.—

Po śmierci W andy Polacy podług Kadłubka 
przez lat sto prawie nie mieli K ró la , tylko dwunastu 
Woiewodów czyli rządców, i tych aż do czasów Ale
xandra Mecedońskiego iakoby w ybierali; tu dopiero 
różne z Macedonami boie poczyna nasz Kadłubek , i

zawsze się kontynnie bez żadney na żadną stronę 
stanowczey przewagi: ale Gazeta hiszpańska Estrella  
ciekawy mieści a rty k u ł; podług którego Francya i 
Anglia miały się um ówić, aby z Portugalii tak Don 
Pedro iako i Don Miguel usuniętemi byli; a Donna 
M arya , aby miała tylko reiencyą złożoną z M ini
strów obydwom przychylnych. Ten środek byłby 
iedyny do pogodzenia stronnictwa walczących między 
sobą braci. —

DANIA. Dziennik L c  Temps donosi z ostatnich 
dni Grudnia r. z. że autorowie różni tak iuż znudzili 
króla duńskiego licznemi swemi dedykacyami; że choć 
lubi uczonych i nauki w spierać, rozkazał przecież 
przez Gazety w Hamburgu ogłosić: że tylko te dedy- 
kacye przyimować będzie, któreby przez poselstwa o- 
nego,  w kraiach z których przychodzą poświadczo- 
nemi były. —

NEAPOL. Z  Gazety pruskiey Stanu. Dnia 1 4 
Grudnia miał być wykonany wyrok śmierci na dwóch 
młodych ludziach zwanych Francesco Angeloti i Ce- 
sare Rosarolle , którzy o zamiar odebrania życia 
Królowi oskarżeni, przez nay wyższy trybunał na 
śmierć osądzonemi zostali. Rusztowanie iuż było 
wzniesione, obadway złoczyńcy oczekiwali ostatniego 
ciosu; gdy w tein zjawił się posłaniec królew ski, i 
oznaymił ułaskawienie. Radość nastąpiła powszech
n a , a w ykrzyknienia: , ,e  viva Ferdinando! e viva 
il R e ! ‘£ szczere i wdzięcznością zaięte serca, z ust 
do ust podawały. —

R O Z M A I T O Ś C I .

BIESIAD/Y SIEDM IU MĘDRCÓW .

w y j ą t e k  z  d z i e ł  p . s e g u r .

W iele mówiono o uczcie siedmiu mędrców —  
którzy z sobą nigdy może razem nie iedli. Co więk
sza , sławni owi mędrcy okazywali nieraz bardzo 
mało rozumu. —

Tales uważał wodę za powszechny i twórczy 
pierwiastek wszystkich rzeczy— zapewnie więc z wo
dy wyprowadzał także ogień i wino.

Periander morderczą dłonią przelewał krew nay- 
inaiętnieyszych współziomków, i odzierał bogate K o- 
ryntianki z wszelkich iakie mogły mieć kosztowno
ści— celem złożenia wielkiey ofiary bogoin , u których 
uprosić chciał zwycięstwo na igrzyskach olympiyskich 
dla swoich koni.

zabicie posłow Alexandra p rzytacza, rozgniewa
ny Alexander do Polski wszystkiemi traktami wpa
da , i wszystkie oney miasta (n ie wyłączając Krako
wa) bu rzy , a posady na których takowe istniały, so
lą  posypuie. T u  postrzegać się daią wielkie myłki 
Kadłubka w samey chronologii, bo wiadomo iest prze
cież przetartszemu św iatu , że żaden historyk o tak 
dalekiem zagnaniu się Alexandra Macedońskiego, w A - 
zyi z Daryuszem i Indyanami woiuiącego, w Scytyą 
Europeyską , nie p isze: K rom er też coś podo
bnego o powtórnym rządzietyeh dwunastu woiewodów 
pow iada: co wszystko powyższe zdaie się przekony
wać , że aż do czasów Przemysława czyli Leszka p ier
wszego , H istorya Polska i Czeska, albo była iedną, 
albo że między temi narodami żadnego nie było roz
działu ; co dowodzi się nawet samą historyczną sty
cznością , iako to braterstwo dwu nad temi naroda
mi panuiących pierwiastkowych xiążąt Lecha i Cze-
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wyzszosc,. Aby przywrócić porządek, należy ozna- 
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te nakazy Soboru T. rozwalniać poczęto. ^ N i f b ę -  
dzie porządku na świecie, póki Niebo nie będzierzadzi- 
o Zle,nią- Niechay duchowni maią iak dawniey do- 
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e mieczem w ręku zatykał chorągiew zbawienia? Szlach-
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Podobno „czen, „,e będ , zdolni m yśleć, ani w .cśoi.-
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y  lonor, panowie! wygrywnycie tylko b itw y, 

lerzcie szturmem naywiększe m iasta, naydogodniey- 
sze p o rty , n.sczczie ogniem flotty nieprzyjacielskie; 
p  acme, zaszczycaycie, obsypuycie darami dobrych wo-

b e d z t 7 : 3 Z8iSte krÓ1 Stame Się Połę - ym ;  naród 
beda r JPT ” 7 r ym  ’ ? U c h ° w a i  sP°koyme sprawować 
będą czesc o łtarza, kupcy zyskaią wielkie korzyści
poeci odbiorą sowitą płacę. Bo na móy honor! miecz 
rozcina wszystkie węzły Gordyyskie.

Z gorzkim uśmiechem odezwał się  na to męż
czyzna ,ak.s blady i wychudły.- nasz zacny Rotmistrz 
myśli i mowi prawdziwie po żołniersku, tak obo
sieczny iak i iego szabla .a le  niech w i e ,  że nie za
wsze żołnierzowi zdarza się w ygrana; a kto tylko bić 
drugich żą d a , bywa też i sarn pobity. Dosyć iuź 
kray nasz walczył i cierpiał. Nasi nieprzyjaciele są 
w kram  a me za kraiem j nieszczęścia domowe po- 
chodzą z zepsucia. Należy tu użyć środków gwał-

sekę: podstęp ten dostrzegł ieden młodzian, i ścieszkę 
wolną od tych kolców w ypatrzył; a w dzień na wy
ścigi przeznaczony, puścił się pieszo za wspoinnio- 
nym Leszkiem, i wraz z nim prawie do mety dobiegł; 
gdy inni kolczystą biegnąc drogą, i konie swoie pokale
czywszy , do mety dobiedz nie mogli; wykryła się zdra
da ; za którą Leszek miał bydź przez lud rozszarpany 
a pieszy młodzian na rządcę narodu iednomyślnic we
zwanym. — Daley potem Kronikarze nasi młodzianowi 
temu, który przybrał i.nie Leszka drugiego, wielkie 
przyznają cnoty ; a na koniec na tern kończą, że go
w  woynie z Karolem Wielkim w roku 8 o 4 .‘ zabitym 
zwiastuią. Bayka ta z powieści Perskich i Tyryiskich 
na Polską mieyscowość iakby dla ozdoby iest przenie
siona; wnosić wszelako można , że Leszek ten drugi, 
był to ieden z wodzów Czeskich, kłóry podług autorów 
niemieckich w woynie z Karolem W ielkim zginał: K a-



-  21 —

łownych, odciąć członki dotknięte zarazą. Nam po
trzeba surowych ustaw D rakonu, władzy spręży sley, 
kfóraby chwytała złych na uczynku, a przynaymniey 
strącała z godności to zepsute plemie ludzi niespo- 
koynych, zapalonych i swawolnych. Na ich miey- 
sce posadzićby potrzeba mężów ożywionych gorhwo- 
Ścią ducha, cudzemi nie obłąkanych zasadami. Jeże
li nie maią znaiomości ustaw, nauczą się ich snadno; 
ieżeli są nieświadomi spraw kraiowych , i z temi się 
oswoią. Pokolenie to burzliwe nakrzyczy się czas la- 
kiś i nakoniec umilknie. —

Tak iest—-rzekł inny współbiesiadnik , kforego 
ruch ciała i ton urobiony mówienia okazywały pe
wną nawykłośćdo mównicy-—-uwagi obecnie rozumuią- 
cego oparte są na słuszności i prawdzie. Nam 
potrzeba władzy zawsze sprężystey i czynney, któraby 
była władzą oczyszczającą : ale w czyież ręce złożyć 
tę władzę ? to znowu wielkie pytanie. Mata liczba 
ludzi gorliwych powinna wydzielone sobie części kra- 
iu oczyszczać i niemi zawiadować; a ich posłanniey, 
z rzuynem Argusa okiem , oczyszczać nieustannie wy
konawcze urzędy, i przymusić ludzi publicznego po
wołania, aby szli drogą prawą , szybkim i wytrwa
łym krokiem, i -aby raz przecie uwolnili nas od prze
sądów umiarkowania.

A h ! za pozwoleniem Mości Panowie?— zaw'ołał to
nem poważnym iakiś Jegomość, który aż dotąd sie
dział z skromnem milcztniem — za pozwoleniem ! po- 
trzełaż ieszcze przylewać oleiu do ognia? Chcecie 
bydź naszemi lekarzami, a głowy wasze goreią szałem! 
Jest nas tu wszystkńli siedmiu a niema między 

nami zgody; wyż śmiecie żądać , aby kray cały 
stosował się do waszych mniemań, tak z sobą wzaje
mnie sprzecznych? Gdyby wam kazano składać ob
rady , nie porozumielibyście się nigdy , i budowaliby
ście drugą wieżą Babilońską. Szczęśliwiście! że macie 
króla pełnego mądrości i światła. Niechay on gu- 
dzi wasze mniemania i leczy wasze błędy. Potrzeba 
zagradzać złemu na przyszłość , a dawnych zdrożno- 
Sci zapomnieć, osłodzić gorycze oliar, pociechą stra- 
ty nagrodzić, przywrócić zobopólną w iarę ,  i ufać na 
łonie nadziei i obrony. Popędliwość -  to sjirowadza 
burze zaw ichrzeń : rozbraia ie samo umiarkowanie.—

roi W ielki albowiem pod len czas szczęśliwy oręż swóy 
nż do brzegów W isły (nie przechodząc wszelako oney) 
doprowadził.— Po Śmierci Leszka drugiego, Kadłubek 
nasz chcąc koniecznie utrzymać iednę w Polszczę iako- 
by owoczosney, Dynastyą , drugiemu temu Leszkowi 
daie Syna , i robi go wraz z Bogu fałem (co inni po
wtórzyli j Królem Polskim pod imieniem Leszka 3go; 
potem różne o nim pisząc baśnie, czyni go w kilku 
bitwach zwycięźcą, i żeni nakoniec tego bohatera 
swego z Córką Juliusza Cesarza Rzymskiego. To iest 
naywidocznieyszą bayką , bo ani Juliusz Cesarz nigdy 
LJby rzeki nie przechodził, ani za czasów tych istnie
li ieszcze w tom zwłaszcza imionowaniu Polacy, ani 
leż Julia Córka Jego nie była nigdy żoną Leszka 
trzeciego, gdyż wiemy przecie z historyi Rzymskiey, 
komu była zaślubioną. Daley Kronikarze nasi, maiąc 
zawsze Kadłubka na czele, płodzą Leszkowi temu 
trzeciemu kilkunastu synów, między których on za ży
cia ieszcze swego miał całą prawie Słowiańszczyznę 
podzielić, a iednemu z nich podług Kadłubka Pompili- 
nszem, a podług drugich Popieleni zwanemu, iukby 
nayzdatnieyszemu, spadkowe po sobie berło i zwierz
chnie kraiu władztwo powierzył.— Szukaiąc ile mo
żna prawdy w tym opisie, bydź może : źe Leszek trzeci 
Kadłubka , mógł to bydź Liube Król W ilk ó w , lub 
taki potomek wzwyż wspomnionego Samoua F ra n -  I

Na ten wyraz „umiarkowanie" nasi siedmiu 
mędrców wpadli w szał nadzwyczayny, i zrobili taką 
wrzawę, ze nie można iuz było daley zrozumieć ani 
słowa. Współbiesiadnik zaś , który był sprawcą ta -  
kowey rozterk i, wyszedł natychmiast z izby gościn- 
ney. Poznałem go i przywitałem z radością— służyli
śmy niegdyś razem z sobą. Ten gdy mnie widział 
aż do zgrozy zasmuconym tą  rozprawą, którey byłem 
dopiero Świadkiem: Oszczędź, rzecze, troski sercu
twoiemu: ci ludzie namiętni są obrazem zaledwo se- 
tney cząstki narodu. Dziewięćdziesiąt dziewięć czę
ści naszych współbraci myślą tak iak my myślimy: 
żądaią oni pokoiu , zapomnienia przeszłości i zgody; 
kochaią swego króla, i nadzieie swoie składaią pod 
tarczą sprawiedliw'ey Wszechmocy. —

O D A  H O R A C E G O  (z E  P  O D  O Jg )  

Do ludu Rzymskiego.

przekładania Maxirailiana Hr. Fredrą.

Quo quo scelesti ru itis ! etc.

Dokąd? ach dokąd biegniecie szaleni/
Cóż wam te miecze podało?

Małoż po polach i morskiey przestrzeni 
Krwi się Łacińskiey wylało/

Nie, by zawistnych Persów dumne szczyty 
Rzymianin zniszczył p ożogą  ,

Albo nietknięte w swóy siedzibie Bryty 
Świętą w okowach szły drogą:

Lecz,by  spełniaiąc co żądaią Party,
Ród ten własną runął ręką.

Tak nigdy swoich wilk ni lew rozżarty 
Zbóyczą nie szarpał paszczęką.

Ślepa to wściekłość ? czyli moc straszliwa, 
Lub wina? mówcie Rzymianie^-. 

Milczycie... bladość twarze wam okrywa,
I zmysły zcieło zmieszanie —

Pak iest, los srogi Rzymian nęka plemie,
I bratobóystwa sromota:

Za krew to Rema, co zbroczyła ziemię, 
Wnukami zajadłość miota.

ka, do którego domniemywania się służą nam Kroni
ki Czeskie.— Powyższy Kronikarzów naszych Pom- 
piliusz czyli Popiel, stolicę swoią z Krakowa do Gnie
zna , a z Gniezna do Kruszwicy przeniósł; dla tego, 
że bądź lubił mieysca równe i poliste, bądź też że od- 
mykaiąc się od pobliża Rusi i Węgrów, bespieczniey- 
szem dla siebie zauważył zbliżyć się do braci swoich 
ościenne z nim dzierżawy maiących.— Po tym iak 
wyźey o Popielu pierwszym wykładzie, ciż Kronikarze 
nie pouczaiąc nas wiele lat ten Popiel panował, i kiedy 
umarł, wspominaią tylko że miał mieć w przysłowiu : 
boday cię myszy zjad ły : tworzą mu następnie Syna, 
i Popieleni drugim imionuią, któren maiąc bydź nay- 
gorszych obyczaiów, dla odwyknienia od takowych, 
przez stryiów swoich, Xięcia iakiegoś Niemieckiego 
córce był zaślubiony; lecz Niemkini ta, nie była zdol
ną męża swego na drogę cnoty i prawdy zwrócić , 
bo sama bądąc i zła i dumna (aby mogła bezpośre
dnio królestwem zawładać^ do upoionego przez siebie 
nawet męża stryiów sprowadziwszy , onych po tru ła , 
z ciał zaś niepogrzebionych wielkie mnóstwo myszy 
powstawszy, Popiela tego w własnym Jego zamku acz 
dworem licznym otoczonego pożarły ; a tak się miało 
ziścic i przysłowie oyca , i przeklęctwo onego na sy
na raz w Gnieźnie rozgniewanego rzucone: boday cię 
m yszy z j a d ł y (Reszta w przyszłym. Nrze nasiapi.)


